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Rząd nie chce
Min. Kiernik nie chce wakzyć i  drożyzną.

•WARSZAWA. 7. lipjca (teł. w ł)  Min cp r 
ywewn. Kit;mik udzieli}' dziś wywbalćiu sprawo 

Mławcy ,Przeglądu wiecz." w sprawie droży- 
Jlrny. Z wywiadu wynika, żejnąto. Kiemik zasadm- 

me dość walki z tdirozyjzniąj i chętnie pozbyl­
ib y  się wszelkich agend połączonych z walką 

z  drożyzną i Lichwa na rzec* m inisterstwa 
j akiąrbj.

(i Między innymi min. Kiemik oświadczył, że
wystąpił do Rady ministrów z wnioskiem > 
^wyłączenie odnośnych spraw z m inisterstwa 

/ spraw  ’ vmwnętrznyich i przeniesienia urzędu 
Nuaozwyczajnegio kom isarza do walki z ,'iahwą do 
/m inisterstw a skarbu.

Decyzja Rady m inistrów jeszcze nie zapaała.

Zdani&ut p Kiemika akója przeciw droży- 
żnie nie tylko nie zostaia przerwana (?) lecz 
przeciwnie została rozszerzona (?ll)

Dalej min. Kiemik twierdzi że niema w lf- 
stawie podstaw do zwalczania Jcbwy producen­
tów rolnych- tjTo prawda, bo najbliżsi przyja­
ciele p. Kiemika, wpierw p. Bryl potem p. Pluta 
wystąpili w .sejmie z  wnioskiem, wyłączenia pro­
ducentów rolnych 2 pod ustawa o karanie za 
lichwę i wnioski te przeforsowali przy pomocy 
głosów chjcńsfcich. Red ■ '

W Końcu nadm ienił p- Kiemik, ze do dc 
poprawy bytu urzędników rząd zrewidował (?) 
obliczenia wznostu drożyzny przez komisje sta­
tystyczną.

Ciężkie położenie pracowników państwowych.
Rząd wobec nędzy swoich funkcjonariuszy

iWARSZAwa 7. Iipea. (tel. wł.) Wobec co­
raz większego' wzburzeń a, jakie ogarnia tak pra­
cowników państwowych1, któremu kolejarze dali 
wy rdz - strajkiem, jak - i robotników, o  ozem 
świadczy burzliwy nastrój zgromadzenia zwo­
łanego pazez wńrszawsKą radę związków zawo­
dowych, rząa zdecydował się wypłacić cały do­
datek w wysokości 48 proc. poborów wypłaco­
nych na 1. Iipea, beiz potrącania wypłacone­
go już zaliczkowo 28 proc. dodatku.

F.ówniez emerytom Drzyznano 48 proc. do­
datek.

Pod1 wpływem, też rozpaczliwego n astro- 
jaki z powodu klęski rtrożyźnianej ogarnął

wielkie rzesze pratc. państwowy ch, co łatwo do­
prowadzić może do zastanowienia Całej maszyny 
państwowej, większość rządowa w sejmie ńa  we - 
zwanie tow. Moraczewskiego .przystępuje do 
pospiesznego opraoov. ania : odwlekanego aotąc.’ 
projektu ustawy o uposażeniu funlficjonarjuszy 
państwowymi' Ponieważ wprowadzenie w życie 
tego projektu, chociażby nawet został Uchwalony 
w lipociwej sesji sejmowej, musi ulec pewrn j 
zwłoce, rząd będzie musiał poza śmiesznym do­
datkiem wynikającym z mnożnika wypłacić dal­
szą zapomogę, tem-bardziaj, źe drożyzna w gwał­
towny sposób codziennie rośnie w

Pogłoski o ustąpieniu min. Lindego.
Rto haruje nriniciercrTOem skarbu ?

WARSZAWA. 7. lipjca. (teł. wł.) Prasa tu ­
tejsza w dalszym ciągu podaje wiadomości o 
zamierzonej dymisji min. skarbu Lindego. Wpra- 
iWdzii prasa endecka kwestjonuje prawdziwość 
tej wiadomości, niemniej prawdą jest, ze wiado­
mość ta posiada silne podstawy.

Jak w kołaąh poinformowanych twierdzą 
ministerstwem skarbu kieruje właściwie dyr. 
Banku ziemskiego we Lwowie, senator At im, 
p. Linde, jest tylko firmantem tego resortu. Jak 
wtajemniczeni twierdzą, nikt z narodowych m  
mokratów flfe chciał przyjąć oficjalnie teki mi­
nisterstw a skarbu w obawie Kompromitacji wo­
bec własnych, wyborców, którym nie mogą do­

trzymać przyrzeczeń rzucanych przed wyborami.
(Na tle tegO' bliskiego kontaktu między obe­

cnym ministrem skarbu a sen. Adamem urasta 
do wielkiego znaczenia fakt zakupna przez P. K.
O., na której cgole stoi p, Linde rudery przy 
ni. Syksluskiej we Lwowie za  1 miliard 200 mi­
lionów mk., od Banku ziemskiego we "Lwowie. 
P. K. O., -która m iała budować wda sny gmach, 
mogła itrzymać :ia ten .ciel gruat od m iasta za 
minimalną cenę, I-cz propozycję t.ę odrzuciła, 
przyjmując ofertę Banku p. Ad ima. l a k  wddać 
ta wspólność interesów prezesa P. K. O. Lindego 
z dyrektorem murku i senatorem  endeckim prze­
niosła się teraz na wyżyny pfiinisterjałno. Red.).

GDAŃSK W PROW ADZA FRANK OBLICZE 
NI0WY. .

GDAŃSK. 7. iipea. (A. W .)J>,Dziennik Gdań­
ski" dowiaduje się, że senat zamierza wprowa­
dzić walutę, imającą za podstawę frank szwaj - 
. to jf t i ,  Nictmujokie 'ifery łąnkow e doszły p a

współnvteh naradach z senatorom, skarbu do p rze­
konani a, że należy zbliżyć się do prz szłej wa­
luty polskiej. W związku z tem, „Dziennik gdań­
ski stwieraza, że .uarka niemiecka przestała 
bwc miernikiem, zarówno dla publiczności iak 
i d ją nenaiu. *

D z iA  o s t a t n i  J z i e O j

uniwersyte. utaowj im Adama Mickiewicza
wyświetla w kinoteairze »PASĄŹ“ 

dziś w niedzielę Mm naukowy z prelekcją iekarzy 
Kasy chorych p. t,

C H O R O B Y  W E N E R Y C Z N E .
Pokazy zaczynają się purmiuainie o godz. 
ó'30 popoł. i trwają do godz 10-ej wieczór.

BileG wstępu bardzo niskie,
— W v y i k o  d l a  d o r o s ł y c h .  ; —

0
i. A , WARSZAWA, 6 lipca

Wbrew onietmoom rząan żadnych, zarządzeń 
w kierunku istotnego ustalenia wzrostu drożyz­
ny nie ujawniono, poprzestając jedynie iia de­
legowania iid : wyznaczone ■ posiedzenie w 
Głównym, Urzędzie Statvstyjczi,ym, przedstaw,' ić 
la  prezydjum Rady Ministrów, kto,ego pehu 
mdenictwa wyrazić się m iały w tein, aby dopii 
nować w imieniu Rządu prawidłowości obliczeń.

Komisja statystyczna ustaliła, iż wzros. 
diOżvzny w flipgu ostatniego miesiąca wy razu 
się w cyfrze 47.99o/o. Jak daleką od rzeczy wisto- 
Ćci jest ta cyfra, stwierdzić może 'łatwo każdy, 
kto choć najpobieżniej: interesuje się cenami 
. ynkoweiiii. Samo zestawienie cer takich naj­
niezbędniejszych artykurÓYł .odżywczych jak 
chleb. cukier, mleko, jaja i masło Ikwestjonuje 
urzędową statystykę.

Skąd pochodzi ta różnica pomiędzy rze­
czywistością a  statystyką, pomiędzy życiem a' 
Rządem, który usiłuje być panerr, żyćja rniljo- 
nów ludzi pracy?

W pewnej mierze pochodzi to stad, h  ?u- 
rzędowa statystyka opiera się na cenach, u sta ­
lonych przez miejskie komisje statystyczne, któ­
re dane te zbierają przez komisarzy Handlowych 
na rynkach, komisarze ci jednaK do raportów 
swych przeważnie . wpisują ceny, jakie sarrH" 
płabą jako ludzie ustosunkowani. Pocą torni 
jiardzo wątpliwei wartości daneim, które zresz­
tą podawane są zazwy'czaj z wielkmm opóźnię 
niem,, statystyka opiera się na tak zwanych ce­
nach wytycznych, które ustali 'Urząd .walki z 
lichwą w porozumieniu z zainteresowanymi kup 
oami, co jest rćaczej mydleniem oczu opir,ji, 
ceny te bowdem przeważnie pozostają tylko n i 
papięńze i obowiązują tylko ivówiczas, gdy knpu 
jąey grozi sporządzeniem pT°ł°koIu.

W tyich warunkacli metoda statystyczna nic 
może dać prawdziwych wynneów.

Jeśli się przytem tlwzgłędni, ,ż wyliczenia 
statystyczne robione są okresami tygodniowymi 
przycze.m jedńe dane brane są  od każdego s;ó- 
dnogo dnia miesiąca, inne zaś od każdego osta­
tniego dnia tygodnia — system obliczenia m m i1 
kuleć. Najlepszymi tego dowodem, iz gdy ęeny 
najważniejsuiyjGh artykułów żywność: prawie wc 
WBrystkicn większyyb oafledikach mieiskicL feą
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In w aiidzi*K ioskarze 
1 Hotoie

Kawiarnie
Kolporterzy

Z tiopntt ' ijc it  s ię  w  j .is in ti z a m ie js c o w e  cod zreu u c  i  ty g o d n io w e , K ra jo w e
i  z& gran iczn o , w y łą c z c ie

w  Biurze Dzienników To w arzystw a „ R U C H “  ul. Bilińskiego 1,
Spieszna dostawa. — Dogodne warunki.

ilbo jednakowo (jak rhliebj cukier), lub yidlega- 
fją niewielkim, wahaniom (jak jaja, nia&Jfj), — 
'.wyuczenia lbkalny,ch komis] statystycznych róż- 
-nią się od siebie w .sposób wprost komiczny.

W Łodzi, gdzie drożyzna jest nie mniejsza 
luk w .Warszawie, Wzrost drożyzny ustalony’ 
w s ta ł przez Urząd statystyczny m ujscow y na 

128.7 protc , w Krakowie zaś, gdzie jest taniej, niż
*w .Warszawie, zwiększenie się drożyzny ustalone 
•zostało na o4 prom

Do tego dodać trzeba zainteresowanie „chle- 
,bodawóow“ w ustalaniu fikcyjnych zwyżek dro­
żyzny.. Na fakt, iż w tym (kierunku to zaintereso­
wanie 'chlebodawców szło w Warszawie, pewne 
światło rzucić może stanowisko; jakie zajęli 

•przedstawiciele różnych gałęzi wobec usta la­
jącego  t zw. ceny wytyczne urzędu do walki 
z lichwą, przy Komisarjacie Rządu. Kupcy po­

szczególnych gałęzi wprost oświadczyli, iż’ ce­
ny w ostatnich czasach ogłaszane, przestały 
być realne, usta fenie jednak i ogłoszenie nowych 
cen przód ustaleniem wzrostu drożyzny uznać 
należy za niepożądane, bo zwiększy koszt robo- 

.rizny. Z tego powodu cały szereg posiedzeń 
;przedstawicieli takich gałęzi, ja1: opałowa, lio- 
lonjałna nie odbył się z tego powodu, iż zairtere- 
sowani kupcy albo wcale nie przybywali na wy­
znaczone zebrania, albo zmieniali terminy tych 
zebrań, odkładając je na początek nowego mie­
niąca. t '  4

Już to wskazuje, na jakich kruchych podsta­
wach opiera się. urzędowa s ta ty s ty k  z jakiemi 
trudnościami rzeczywista nauka o statystyce 
musi* walczyć, aby wyniki jej badan bylv od­
zwierciedleniem życia i przynosiły ogółowi rze­
czywistą korzyść.

Rząd więc. mimo Zapowiedzi, nie popra­
wił systemu obliczania wzrostu drożyzny, u- 
etałona podwyżka zupełnie nie odpow iada isto­
tnemu wzrostowi dmżyznjy i (wywoła powszechne 
rozczarowanie wśród ludu pracującego, oicreślo- 
na przez komisję podwyżka odnosi się do 1-go 
lipca, ale już w ciągu ubiegłych 5 dni b'. tu. 
dokonał się nowy, bardzo znaczny skok' ,cen, 

Dość powiedzieć, /Je z 4-go jiaió-go ceny p ro­

duktów żywnościowych podskoczyły u kilkanaś­
cie procent, że sam rząd niemiłosiernie zdziera 
skórę ,!z(: spożywców, podwyższając n p. (po 
upływie 10 dni od ostatniej podwyżki 60- pro­
centowej) ceny tytonia o nowe 50 (proc.
" ,  • - *

O przebiegu wczoraj: zego posiedzenia ko­
misji mamy następujące informacje:

Na posiedzeniu Komisji do badania wzro­
stu kosztów utrzymania przy Głównym Urzęazie 
Statystycznym ustal mo, iż w miesiącu c/crwcu, 
w porównaniu z miesiącem majem, koszty utrzy­
mania rodziny pracowniczej, złożonej z 4 osób’ 
wzrosty 'o  47.99 pro.

"  Na wniosek przedstawicieli Gł. U. Sb przy­
jęto nowy sysiem obliczania, polegający na tem, 
że nie bierze się średniej (cyfry z .całego nąesiąca 
lecz tylko zabaw ia sie ostatnie tygodnie D oró­
wnywanych miesięcy, w tym. wypadku ostatni 
tydzień m aja z ostatnim tygodniem czerwca.

Przedstawiciele ki. zw. z;uv. wychodząc z 
założenia, iż system  ten, aczkolwiek lepszy -oa 
poprzedniego, również nie zapew nia sprawiedli­
wego obliczenia kosztów utrzymania, oświad- 
chyh, iż .sposób ten przy jąć mogą (tylko jako tym­
czasowy t. j. zgadzają się na  takie obliczanie w 
dniu dzisiejszym. Ze swej strony przedstawiciele 
klas. zw. za w. wysunęli projekt zmian w sposo­
bie obliczania, które polegają na zmianach tablic 
budżetu, szczególniej tablicy żywnościowej, o. 
raz na zmianie terminu obliczania, t. j. by posie­
dzenia komisji odbywały się co tydzień. W. colu 
opracowania powyższych zmian zaproponowano 
wybór podkomisji.

Wniosek, został przyjęty i podkomisję wy­
brano w następującym, składzie- 2 przedstawi­
cieli robotników, 2 przedstawicieli przemysłów 
ców, 2 przedstawicieli rządu (przedstawiciele 
Min. Prącą i Min. Skarbu) oraz jako przewodni­
czący, — naczelnik Wydziału Pracy Gł. Urzędu 
Statystycznego.

Przemysłowcy nie zgodzili się na projekt 
nowego systemu obliczania, twierdząc, że nie 
mają pełnomocnictw,’ ' w głosowaniu nie brali 
udziału, ale protokół podpisali. 1

Bałtyckie kłopoty p. Serdy.
WARSZAWA- 7. dipica. (teł. wł.) Ministerstwo 

upraw z#gr. komunikkrje, ze min. Seyda nie po- 
jeazip na konferencję bałtycką do jtygi- Powo­
dem. odwołani; tej podróży m ają być podobno 
bardzo ważne powody, „wymagające jego obec­
ności w Warszawie1*. Min. Seyda zakomuniko­
wał dziś przedstawicielom, państw bałtyckich 
ewą decyzję, oznajmiając, że w jego zastępstwie

pojedzia wioesnin. Strasburger.
W kołach politycznych W ierdzą, że p. Fey 

,dzie konferencja ta jest wogóle me ,(ia rękę, gdyż 
samo istnionib państw bałtyckich zawadza w jo­
go link politycznej. Byt państw bałtyckich mst 
przeszkodą dla odbudowy wielkiej Rosji, o któ­
rej marzy p. Seyda.

MOSKWA. 7. lipca. (A. W.) Patrjarrea Ti 
chon nie przestają wykazywać swej skruch'' i 
wierności dla ustroju sowieckiego przez ogła­
szanie coraz to nowych enuncjacji, których re­
dakcja zdaje «ię nie pozostawił wątpliwości, że 
inspirowane są one przez władze sowieckie, 
świeżo ogłosił Ust do wiernych, w  (którym wystę­
puje przeciw papieżow, oskarżając go o chęć 
wykorzystania chaosu w cerkwi prawosławnaj 
dla. prze&ż®Qpionia katolicyzmu na grant, rosyj­
ski. Przy tej okazji zarzuca Pciace prześladowa­
nie (?) prawosławia. Dalej tłumaczy swą dc 
tychiczaaową akcję antisowiecką, siwierazając,

rirshon n̂ wrieony.
że przyniosła ona tylko same szkódy1. „Winni tej 
polityki jesteśmy nietylkb my, ale i środowisko, 
które nas ■wychowano i d  ludzie, lktórzv nas rlo 
walki z sowietami namawiali, dążąc/do rozbicia 
sov isfów przy pomocy kościoła. Odnieść jednak 
zwycięstwa nad władza sowiecką nie mogli. 
Widzę obecnie „ rozumie sw ą winę wobec lej 
w.ijadizy i wobec narodu. Okazuję sk ry ah i i p ra­
gnę, aby w ten sposób postąpili wsrywry do­
stojnicy cerkwi. Oświadczam, że cerkiew prawo­
sławna rosyjska jest apolityczna i (nie będzie ani 
czerwona ani b ia ła11.

SZEPTYCK. „CZYŚCI" ARMIĘ.
WARCZ AIV A. 7 lipca. (teiŁ wł.) Rozeszły eię 

tutaj pogłoski, że min. Szeptycki usiłuje zmusić 
jednego z najbardziej zasłużonych generałów 
mianowicie Śmigłego dc ustąpienia, wskutek cze­
go przyjść m iało do ostrogo zatargu między obu 
generałami. Poinformowani 'twierdzą, że przyczy 
na zawiści Szeptyckiego właśnie do Śmigłego 
sięga pnmiętnyfch iczasćw odwrotu armii pol­
skiej aż pod .Warszawę. .Wówczas Szeptycki, 
komenderujący armią północną stracił zupeini® 
głowę, dostał czerwonki czy żóitaożki i (musiał' 
być itśuriięty. Dowództwo po nim o b ją ł ;Śmigły 
i uratow ał sytuaćję. Że Szeptyckiemu trudno 
się dziś pogodzie ze Śmigłym, to łatwo zrozu 
m,ieć.

--
W l l u i  WRÓCIŁ 0 0  W A k s ^ a W Y .

WARSZAWA. 7. lipca. (Pat.) „Gazeta Poran­
na" donosi, ze prezes raay ministrów powrócił 
ze Spały do "Warszawy.

1 •--wfl-O——
s p r a w a  w y  n a g r o d z e n i a  n a u c z y c i e l i  

SZKÓŁ POWSZECHNYCH..
WARSZAWA. 7. lipfca. (telr. wł.) Na (posiedzę 

niu sejmowej podkomisji budżetowej dla spraw 
urzęduiczjych omawiano poiszmegilne artykuły 
ustawy o uposażeniu funktjonarjuszy państw 
dotyczące uposażenia nauczy ci II szkół pdwsz. 
szkół zawodowych, inspektorów szkolnych i td. 
W przeważnej części przyjęto projekt rządowy a 
nieznaczne zmiany poczyniono w działach do­
tyczących nauczy cmii szkół powszecnnych, pod- 
wyższająć za administrację i (kierownictwo szk'o 
ły punkty i wynagrodzenia.

WET Z a”  WET. -
WARSZAWA. 7 lipfea. (Pat.) Wobec tego, że 

rzad litewski stosuje względem jeńców wojsk poi-, 
skich z Baonów celnych szykany i traktuje icl 
w sposób nieludzki, władze polskie zastosowały 
środki represyjne w stosunku do wojska litew­
skiego, znajdującego s»ę w obozie strzałkow­
skim, nesząoego się dotychczas ztlpełhą swo­
bodą.

PŁACE ROBOTNIKÓW NIEMIECKICH,
BERLiN. 7. lipca. (Pat.) Pertraktacje toczące 

się w ministerstwie finansów z przedstawicie­
lami robotników przedsiębiorstw państwowych, 
doprowadziły do> porozumienia. Robotni nom wy­
kwalifikowanym wyznaczono 8.208 marek za go­
dzinę. Robotnikom nie wykwalifikowanym 7.689 
marek za godzinę, nocząwszy od 1. lipca. Do 
uposażenia tegc doliczone są  jeszcze dodatki 
lokalne. • 'i

SKŁAD RZĄDlT^SOWIECKIEGO. , i
MOSKWA. 7. lipJcs (Pat.) Druga sesja korni 

teki wykonawczego centralnego związku repu-' 
blik so.YieĆkich uchwaliła lednomyślnie konsty­
tucja związkową i postanowiła wprowadzić ją 
niezwłocznie w życie. Przewodniczącym Ba 
dy komisarzy ludowych Związku republik so­
wieckich wybrany został Lenin. .Wybór ten przy­
jęto owacyjnie. W skład Rady kunisarzy ludo­
wych weszli Cziczerin sprawy zagraniczne, 
Trocki arm ia i m arynarka, Kiassin handel za­
graniczny, Dzierżyński kolfcj, Smimow poczta, 
Kubiszow gem inspekcja. Smidt praca, Briuka- 
how opieka społeczna, sokolnikow finanse. Prze­
wodniczącym najwyższej Rady ekonomicznej 
wybrano Ryfcowa.

PONOWNE ZAMIESZKf W BUŁGARII.
RZYM. 7. lipba. (Pat.) Bułgarski przewódca 

agrarny Demianow został zamordowany. Dro­
gą na 'Bukareszt donoszą o rućhu bułgarskich’ 
agrarjuszy i komunistów przeciw nowemu rzą­
dowi. Ruch ten popierany jest przez Rosję, któ­
ra  m iała obiecać wszelką pomoc, nie w yłącza­
jąc wojskowej

’ 11 —*«v---
KONFISKATA MAREK PRZEZNACZONYCH NA 

SAMOTAi.
DUF-SSELDORF. 7. lipca. (Pat.) Z polece - 

ńia władz okupacyjny cii śkonfiskowaiio 93 mi­
lionów marek, przeznaczonych na akcję sabota­
żu w Zagłębiu Ruhry.
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TAJEMNICE LOŻY MASOŃSKIEJ
Tajny związek wolnomulaizy Oznaczony dzień śmierci. Plan zemsty. Nagły zgon. , Taiemnica niewyjaśniona
M A K I  5T S t E N K A  Jeszcze ty lk o  2 dni T i O P E K N I K .

Asiisrał Szeptycki w no^cJ i*olic
Bogłtesłri o pujtófdyiuŁu HiSycE&j ^ilśudkkam a 

i.iujiisti.jjn, spraw wojsko wtyioh Szepty <j2riim wy­
wołane zostały powiedzeniem, za pomocy którego 
.narsizałek Piłsudski na posiedzeniu ścisłej rady 
wojennej wyraził generałowi Szeptji^ciemu swo­
je o nim/mnieanaaie; pn es|qło ono w sobie do­
sadnie określony Zarzut braku (charakteru.

Ramiętam.'' wszyscy ten okres -~u górą czte 
ry lala tx cm,u — kiedy mdepja wszczęła gwałtow­
ną tajnpairę przeciwko ówczesnemu szefowi 
sztabu generalnego Szeptyckiemu, ptrzygotowu- 
ĵ oemu właśnie obhone .Wschodniej Małopol­
ski przelciw Ukraińcom, Tego szefa endecja na­
zywała wówfc&as zdrajcą państwa, zarzucała mu, 
»'że jest Ukraiólcem, pomawiaftL go głośno o sto- 
"sumki z TTkraińicaimi. Oskarżanie to opierała ende­
cja na fakcie, że jest Szeptycki rodzonym, bratem 
lwowskiego meti-opolity greek a-kafcolicfcieglo, 
przywódicy politycznego wscnoaniogalicyjskicn 

' Ukraińców. Obrzucony błotem przez ob̂ z en- 
decl i ispoLWianzony i sponiewierany w opinji 
publicznej, musiał wówczas generał Szeptycki

ustąpić -ik  otiuiuwiaka *j5 jfa  śrtaL/u goiieraiiregw 
, Obecnie Łensajn, obóz powołał tegosamego 

generała Szeptyckiego na stanowisko ministra 
spraw wojskowych i tenże generał Szeptycki 
nietylko że poszedł w usługi Obó^a, który go 
„zdrajcą*" robił, lecz nawet uczynił to biez żą­
dania odwołania owypb haniebnych oskarżeń', 
bez żądania jakiejkolwiek sał^sfaMrji. Za cenę 
rangi ministerjaluej zgodził' sję generał Szep­
tycki nie upominać, się  wcale o  ,swój honor i 
spełnić dla endecji z  całą gorliwością najczar­
niejszą robotę, której nie poo ą ł się  żaden inny 
generał, mianowicie „oczyf-ić“ armję z Piłsud 
iskiego i piłsudjnzykówie, "■ >

Ułożony bowiem yirzez ministra Szeptyc ■ 
.kiego projekt, organizacji naczelnych władz armji 
by ł właśnie ; środkiem wygryzienia, m arszałka 
Piłsudskiego ze stanowiska przewodniczącego 
rady wojennej. * 1

Tej czarnej roboty podjął się  p. generał 
Szeptycki. 1 • ■ f

Z EJar»szaiikj.
Po sejmie i jjoza sejmem krąży noWa fegen 

da, związana .ym razom z nie-nnstyczna postacią 
marszałka TVąmpczyńsWego. Oto powiadają, że 
jogo depeszŁ z racji nieszczęść, jakie? spłynęły 
wraz z potokauu lawy na miasteczko Longuagafe- 
sa (esy ooiś W tym rodzaju), uciszyła Etnę i ucie­
szyła Włodiówt, rozUmic się, z Dolakami Tym! 
razem mamy do zanotowania „cud1 nad TybremW. 

* * *
Ponieważ poiel Wierztiola (Z. II. N ), morąc 

łfdział W’ obradach' nad podatkiem maajątko.yym, 
zgłosił wniosek, aby odIŁozb*, „jak to ongi by­
wało" (piraci „nojną), a inni endecy byli innego 
udania — więc towarzystwo skarbowe, z Wito­
sem, Korfantym i t. d1. zjechało się w' Spalę, 
gdzie prezj kfeht Wojciechowski dokłada starań, 
aby zwfcśmiohyicL endeków jdbbi-uchać i pogo­
dzić w imię zasady: ^aborate. fratrto".

* * *
O ptulU LinJ&n (jest td poisKft nazwisko 

ide-czystel . oprócz „smichu" opowiadają some 
gadkę która może srużye za charakterystykę.

Kupicy z Nalewek' twierdzą mianowicie, ze 
,,z tym człowiekiem uipżaa będzie pracować". 

* * 1 *
IMsiaj roże^ty się pogłoski O tein, 2jp p. 

Seyda ma opościć stanowisko munstcrjalne z ra­
cji Gdańska Z wiadomoś. ią tą łatają po mieście 
najrozmaitsi tdctżue. Nazwisko Dmowskiego, jako 
n istępcy — trzeb" orać jednak z rezerwą.

* * >
Na komis ii Lltóżejowej endecja popisuje si;_ 

czem może. Główmy skrzypek p. Mączyński robi 
odkrycia „kolumboWO”. Rzucił między in. fakt, 
jakoby żarn. gen. Sikorskiego „wraz z córką"
1 jeżyła się w! Zakopanem na koszt „Czerwonego 
Kirzyża".. Ttego nie mógł znieść nay-et gen. 
Zwietrachowski i  „sprostował" nieścisłość.

* b *  • *
O spadku marki roi się od wywiadów. 

Ostatnie w „Gaz. Watsz." spadek marki nar- 
kuje wioe-Markowski — ośwl idezenianu o mar-

ie niemieckiej, która poniżyła naszą marką, ; 
i c  hojności dewizowej Sikorskiego.

Posiadacze marek znają się na nich. Kupują 
co megą I udzie poszaleli na punkcie akcji... 
Powiadają nawet, że niebezpiecznie jest epać 
z marką polską (tanieje przez noc)

* 9fl
Aluzja Piłsudskiego pod adresem Poniatow­

skiego „idącego dlo błota" nie wszystkim przy­
padła db gustu. Przeciętny Warszawianin wy­
głosił nkśiawno u stóp wmnika na piacr óa- 
skim takie zdanie:

— Beż portek i bez bńtów', ale się rwie do 
buju, To prawdziwy polski książę!

> * *
W  pismach warszawskich podane ogłoszę 

nie, że otwiera sie konkuis na żywot ,święrych 
Żywotem Eligjusza Niewiadomskiego zajął się db 
tycbezas mecenas Kijeński Obecnie ma go uzu­
pełnić ks. Lutosławski.

* f *
gajne obrady biskupów w Częstochow ie 

wżbuiizają ciekawość. Są złośliwi, Którzy twier­
dzą, że biskupom nie wystarcza sama królovTa i 
że niektórzy z nich tęsknią ao  króla. Może to 
plotka z garunku mo-erych?

* v •*
Nie chaj sie eteszą urzędnicy, zwłaszcza 

Wyżsi, którym ehaecja przygotowała tabelę upo 
sazeniową , Niecli iywi nie tracą pieniędzy... 
■m kto więcej miał — teni więcej iostame — 
taką myślą przewodnią przejęta -była wczorajsza 
komisia urzędnicza, na której był .tylke jeden 
yoeeł z 'ewicy, gdyż Lniii nie Jdfążyh orzyjecheć 
(tak ich „za^ozasuf- poinformo waiio).

* 9 * .
Zaczyna się \v Warszawie1 ciepło. Wyjazdy 

na wakaq< Miljony i milpny. Stare to, ja 
w^at nie-ilustrowany, z raej. czego generał 

Strzele cki, „znudzony* myciem, (w hotelu war­
szawskim ,,pok)nja“) pozbawił się życia, mając 
lat czterdzieści i cztery.

TadeusżWieniawa Dł'uposzewski. .

zaś kulikowtekjego j a  7.00C mk., bułn.<? jjunua 60fi 
marek i t. d. " , '*

Ceiij- mnyUi artykułów Spozy^czych również 
dziś wzrosły. Za 1  kg mięsa wieprzowego po­
bierano 18—20 tys  mk., za słoninę 24, sadło 28, 
smalec 34 łys. mk. 1 kg- szynki krajanej lub po­
lędwicy 36, Kiełbasy lub wędzonki 28 -30 tys. mk 
Za 1 kg. krup hreCoJtiydi żądano ponad' 6.500, 
jęczmiennych E.óOO, jagłanycb 5.000, grysiku ku- 
kurudzianego 9.500, fasoli 4—5.00C, zienji akóv 
staiyd . 1.000, młodydh 1.600, %cDUli 4,. ire' 3.500, 
mrodej i .000 mu. Za- litr pozontek żf dbno 8.000, 
borówek 4.000 mk. Geny te jednak częstokroć 
sa znacznie wjyższe po sklepach i po placach 
tarsowych na peryferiach miasta *

Cciiy obuwia i m ateri wzrosiy j- sszcze wię 
cej i są częstokroć trzy kremie wyższe, niż przed 
miesiącem. Paskarze tekstylni noszę się 2 oajn^a- 
rem wl najbliziwch JniacJ ■ >'

potrw^żsżyć ujnów ceny o  ec p,ócem.
do czego zachęca ich zupebit. bierność władSt 
oraz podwyższenie opłat rząobwycii, jak tyto­
niu, opłat kolejowych i t. d. :

Straszną Męsko, dia najszerszych rzesz lud­
ności jest wproś bandyckie podwyz zenie ceny 
więgla, któn. w przeciągli tygodnia podwyższo­
no z 39G.O00

na V50.00u marek
za tonę 1 w- podobnym stosunnu podrożało i 
drzewo Szalona ta zwyżka cer wprosi, oszołomiła 
ogół ludności. “ ' - - - - .

Zrazu donleisiomu 1* Warszawy, iż obhozono 
wziost drożyzny w miesiącu czerwcu na 62 pror 
Następnie jednak skorygowano tę cyfrę na 48 f/o 
Ażeby uspokoić sfery, urzędnicze, dbuano, iż po- 
J bry bęaą v>-ypłaoonfc z tyr.j jjrooentowym dbdfert- 
sdean, a  dane zaliczki 2E proc. od’ płaci w1 uh. 
nuesiijcu na j-azi« nie będzie ściągniętą.

Jak już wykazywaliśmy, obliczenie to w ł o ­
siowi drożyzny zupełnie nie odpowiada, a lt  fał- 
jzywem iibdczeniem nie można nikogo oszukać.

„Za wśzystko istnieje odpowiedzialność" 1 
pociągnie do niej społeczeństwo sprawców dzi­
siejszych stoeunkór.

Kio jest < iponitdiłilH; za » l r » u n  drożyzną ?
Iiedzy„Za w'szystko Istnieje odpowiedzialność — 

pisała dnia 15 lutego „'Rzecznospo’ .a" — i je­
śli uparcie utrzymuje się rządy generalskie Osz 
stałej większości parlamentarne!, to niechże nu 
kołnierzyku generalskim będzie codziennie wy 
pisywana wartość dolara w markach polski h( 

■pak jest Za wszystko istnieje odpowiedzial­
ność! WpfnawdZiie W itos nie nos kjpłńierzylca, 
0JJ0 W! kołn?^rz:'kach chonzą Jego minmterjalni ko­

la jeniU bodlaj na cholewie warto zna­
czyć skoki dolarowe

I nietylku dolarowie. Ceny żywrmści i towa­
rów rosną w cenie *>ez granlc i bez hamulca je­
szcze więcej, niż dolary.

Wczoraj podrożał chleu na 5 tysięcy miarek 
ze bochenek, a piekarze zapowiedz ieji ^  A  
10. b. m. ’

wotfwyżciZą (Mnę chkfca n-s 5.400 marek.

Przetrzym yw anie rezerw istów .
Rczei wistów pułfcu bole jew ego,... Którzy 1. 

łipca mieli być z wojska zwolnieni, przetrzymuj* 
się  bezprawnie dotąd. Sprowadzono ich na dwo 
rzec lwowiski i tutaj bezczynni^ i nadaremnie £ 
czeku ją  zwolnienia.

Jakim prawem się to dzieje?
Rodzinom iy1ch rezerwistów Wstrżymana już 

wyp’atę należnych zasiłków, ale idi trzema s*ę 
bezprar nie i niepotrzebnie w szeięgach

Strejk rebotników tartacznych.
TURKA, n  Ś. w lipra 1928 

W ybuchł tu tai strejk  w tartaku firmy Dat 
tner i Faiter z powodu znęcania się nad[ robo­
tnikami zarządcy tartaku Icka Feiereisena. In 
dywiduum to, niedawmy piobskaliiewicz Faltera, 
odważa się oić roliotników, nie dotrzymuje za 
wartej urnowy, a ostatnio chciał wydalić z pra , 
cv przewodniczącego organizacji rob', drzewnych.

Jakby dla prowokacji rol>otmKÓw obsadzono 
tartak wojskiem Zapytujemy, czy - żołinerz w 
Polsce jest po to, aby pilnować Feiereisena, czy 
podobnego sn,u indywiduum?

0  stosunkach tutejszych napiszemy obszei
niej.

RSet?ŷaśmyy szub* 
lepy, m ikrometry ,  
& s obrotomierze s s
01 az wszelkie artykuły miei nicze 1 techniczne 

Z a k l j k d y  o p t y o a n o

SKl Lwów. lE iiff 1.
lei. 458 Adres *elegraf. OPTYKA LWOW.
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103.455—104.500, fr. frawc.

SZEWSKI Z WARSZAWY wygłosi w niedzielę
8 Dnv. w Dr oho,oyczu i Borysławiu dwa ouczyty
na temat: „Legenda PiłsridtskiegoA — Bliższe
szczegóły w afiszach.

.— . . . —
— SKRADZIONO 6. lipsa b. r. imv'al. Ko­

walskiemu Piotrowi portfel z dokumentami wojsk, 
i ks. inwalidzką. Uprzejmie proszę o zwror 
SżKola inwal., Kkjparowska, Ly/ów. 2 -

-  PODZIĘKOWANIE. J. W. P. baronowi 
JorKaacliowi i 'komisarzowi Łąckiemu skiada 
Lwowskie Koło Z w Inwalidów Woj. serdeczne 
podziękowanie, za .przyczynianie sj?, w nadaniu 
inwalidom we Lwowie arkuszy trafikow*yoiE i ró­
wnocześnie apeluje do lwowskiego społeczeń­
stwa, by również starało się aopom.ódz inwa­
lidom, przez zaopatrywanie się w tytoń i papie­
rosy w kioskach inwalidzkich, którzy posiada­
ją sklepy tytoniowe.

tys. mk Tajiia sprzedaż zwróciła na nitgo uwa­
gę i oyła powodem, jego aresztowania. Walizę, 
jako pochodzącą z niepewhego źródła, zdepo­
nowano w, policji........

Z KRONIKI WYFADKĆW W Gtóaku Jag. 
w cegielni Marka TOgera robotnik Anłrzej Papuo, 
wożąc onegdaj cegłę, uderzył głową o wystający 
belek w szopie i zmarł na miejscu. Przybyły le­
karz stwierdził, że przyczyną śmierci był jedhak 
udar sercowy. — 8-letni Moses Horowitz zapchał 
sobie pestkę z  czereśni do no»a tak głęboko, że 
z pogotowia ratunkowego musiano go odesłać dlo 
szpitala. — W  u !. Cetaerowskiej złośliwy pies 
pokąsai dotkliwie Janinę Burgiiardt, iirzęimiczkę, 
taąś inny czworonóg M Szargla. — W  ul. Ko­
chanowskiego pies A. Zuuina, <am. przy ul Za­
mojskiego pokąsa ł dotkliwie Stanisławę Jarzęb- 
ską. — Pogotowie rat. udzieliło im pomocy.

POBICIA I ZRANIENIA. W ulicy Krakow­
skiej Jan Hoffman nożem zranił w ńogę Mikołaja 
Pańczyszyna.

W ogrodzie Kośiciuszki, pewien komitetowy 
festynu uderzywszy laską 8- letniego Adolfa. 
Halperna, zranił go poważnie

W szynku przy ul. Żółkiewskiej Jan Stu- 
liłeh został zraniony nożem w rękę.

W' hurtowni przy ul. Kopernika dwaj in ­
walidzi Dobilfi S|ię poranili. Odstawiono jeh ao 
Pogotowia ratunKOwegc, a siad dc poEcji.

W Krasne,m„ parobek Mikołaj Gawor, po­
strzelił w brzuch W ładysława Olejnika. Pogo­
towie rat. z aworca Podzamcze odwioło zra­
nionego do szpitala.

?  ™*S*—
-  Rea. TADEUSZ WIENIAWA - DŁUGO-

Anastazję Duheniowską I Parańkę Fedak, suanie- 
sznahcii w Wołczaiyczara oboK Choaorowa *•

■Wiadomości z  kraju.

J / o w tn y  ę  d n ia .
Lwów, 8 lipca

REPERTUak  i h a ik u  m ih js K WE LWOWIE:
Niedziela < g. 7 3U ,Dama Pikowa".
Ponisdziałel o g 730 .Ktdlowa Tanga".

REPERTUAR TEaTRU Ma Ł EGC, Gródecka 2 B:
Niedziela o g. 7 30 Powódź ‘
Poniedziałek o g. 730 „Powódź*.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna:
Niedziela o g 73i. .frasauita*. -
Poniedziałek o g. 7 30 ,Szko*a Kokot*.

TEATR ŻyD. dy*. S. M. GIMPLu Jagiellońska 11.
YNiudziela o g. 330 .matczyne rerce*.

Niedziela o g. 7*30 ,Der Dybuk"

Z TEATRU W IeL kjlG O . Dziś po *Tguj d ru ­
gi J)am a Pikowa*1 z [cudowną muzyką. Czajkow­
skiego w w*/ k o n a n i u  p Kasprowiczowej Nah- 
.likówny, Lubicz, Tęczarowskiej oraz Cyganika, 
Zopotha, Dobikkiegio i Cichonia. Staranna insce­
nizacja i doskonały balet przyczyniają się do 
dużego powodzenia, tej opery na nasze! scenie.
‘ ’ GOŚCINNE WYSTĘPY DYGa SA. Po usil­
nych staraniach Dyrekcji Teatrów udało się po­
zyskać znakomitego bohaterskiego tenora Igna­
cego Dygasa, który jedynie przez trzy wieczory 
ozarować będzie..słuchaczów w swych dosko­
nałych kreacjach, Pierwszy występ ‘odbędzie się 
wc wtorek. ,

PONIEDZIAŁKOWE ZNjŻKI, ostatnie w tym 
sezonie, dane będą we wszystkich teatrach w po­
niedziałek, 9. i>. na • .

Najbliższą premierą w dramacie będzie 
„Szał" Stnndberga. Próby domegają końca pod' 
reżyserją p. Orzechowskiego. W głównych ro- 
1 ich znajdą szerokie pofe popisu p. Kazimiera 
Hyditerówna i p. Just.ian, którzy od szeregu 
dni opracowują psychologiczne postacie. S tro­
na dekoracyjna jest, opracowana przez p. Stahla.

KURSY WAL UT I .. AKCJI PRZEMYSŁO­
WYCH. Wczoraj obce waluty i akcje przemy­
słowe miały tendencję zwyżkową. W  wolnych o- 
brotach płakano we Lwowie dolary do 127.000 
mK, W  Zurychu płacono wczoraj maUtę polską 
ID‘0050, markę niem 0'0028, kor. austr. 0'u082ń'2. 
P. K. K. P. we Lwowie płaciła dolary 106.920 db
108.000. doi. kanad.
6390, fr. belg. 5300, rr szwajc. 18.800, ft. szted
497.000, liry 4683, kor. czeskie 3260, austr. U42, 
sżw!edzlue 28 820, duńskie J8.750, pożyczkę dbl. 
49.450, marki niem. 0‘40, złoty polski 17.000 mk.

Akcje przemysłowe płacono: Chouorów 395 
tysł. mk., Ćmielów' 106, Gafota 26, Oikos 335, Pa­
rowozy 200, Pezet 27, Polska Nafta 80, Pol tow. 
bud. 42, RatozawU 315, Siersza elektr. 42, Sier­
sza górn. 645, Ttesme 537, Zieleniewski 700 tys. mk.

„NASZE WASZE" W „RENESANSIE". Pe­
wien gość tej osiawionej kawiarni doniósł po- 
łjicji, iż grając taro (w! karty w „nasze wasze", prze 
grał 7.500.00G mk., przyezem zastawił u1 niejakie­
go Akselradn swte kosztowności i uDranie. Szczę­
śliwymi partnerami byli: Efrojm Zehngut, han­
dlarz z Rzeszowa, i Mozes Sefcamra, absolwent 
gimnazj. (lny. Wysłana patrol policyjna spłoszyła, 
w tym lokalu około 30 hazardzistów, przvczem 
ujęta- obu wspomnianych graczy. Niejaki Bernaid 
Morokus, zamieszkały przy ol Pod. Dęban, przy­
rzekł jednak, że wykupi zastaw mne rzeczy po­
szkodowanego, co też w części nastąpiło. Spra­
n a  ta znajdzie swój epilog w sąidżie.

ŚMIERĆ WSKUTEK OTRUCIA. W zakładzie 
iw. Teresy przy ul. L. Jaapiahy Michalina Smu­
likowska, służąca, popełniła samobójstwo przez 
otrucie. Powodu tego desperackiego kroku nie 
ustalono

FATALNY UPADEK Z CZEREŚNI. Kazimierz 
ozeremeta, chłopiec 10-letn , w sadzie Władl Da- 
rynga przy u4. Pełczyńskiej wylazł bez w'euzy 
właściciela na czereśnię. Nieborak spadł jedlnak 
* drzewa tak fatalnie, że złamał nogę. Pogotowie 
ratunkowe odwiozło go ao szoitah.

ROBIŁ KONKURENCJĘ PASKARZOM Wład 
Lesiuk sprzedawał na pi. Solskich dużą wal:zę 
skórzaną, iwfcHaśe* 1 miljon ma., tylko za 150

STRASZina KATASTROFA SAMOCHODO­
WA. Przed tygodhiem inż. Nowocień wraz z zioną
i dr. Ludwikiem Rebene-m wybrał się samochodem 
na wy ciaezkę do Zakopanego. Koło Mogilan 
w> czasie wymijania innego auta samochód, w 
którym siedzieli, wpadi db rowu i przykrył ja­
dących. Pizejeżdżający yówiczas na rowerze p. 
JUan pomógł Nowbicieniowej wydobvc się t  pod' 

samochodu, poczem pojechał db wsi, gdzie we­
zwał chłopów do pośpieszenia z pomocą. Do­
piero jednak pod) groźbą użycia broni ćhłom Zde­
cydowali się iść na miejsce wypacku1. Tymcza­
sem przyciśnięci puałem samochodiu blisko' go­
dzinę wzywali pomocy. Gdy ich wydobyto, oka- 
zaio się, że dr. Reben już nie żył, zaś inż. No- 
wocień zmarł wkrótce. Szofer Patasz, 'krerująey 
san,ocńoaeir, odhiósl również ciężkie obrażenia.

POŻAR SZYBÓW OD PIORUNA. W  powie­
cie krośnieńskim onegdaj w) czasie szalejącej bu­
rzy uderzył pioiun w szyb naftowy w Potoku 
koło Kmsna i slpowbdownł pożar. Szkoda wy­
nosi ćwierć miijarda maren. Równocześnie w tej 
okolicy, mianowicie w Winnicy drugi piorun u- 
godzit w> szyb tirmy Dąbrowa, powodbjąu szko­
dę ponad 100 miljonów marek

kRZYJa CIOŁKI HPYŃKA ROSSA W  TA­
RAPATACH. Policja dopiero po załatwieniu się 
z Rossem zajęła się jego przyjaciółkami i „ns- 
rzeczonemi", które ulerywały go orzed pościgiem 
policji i udzielaiy mu pomocy w rabunkach. Do­
tychczas smesztowano. J. Dubcmowską, A. Fedak,

SaMc/CHÓD SKRADZIONY W E LWOWIE 
ODSZUKANO W  LUBLINIE. Przed tygodniem 
słcradzionc samochód! marKi „Fiat" z wlarsztatu1 
przy ul. Cichej, którym uciekł ze Lwowa Michaii 
Dzikowski, zbiegry z  więzjenia, domniemasiy m or' 
derca S. TwterdbNiliba. Wczoraj nadeszła wia­
domość z Lublina, że tam w1 jedńym zakamarku 
Koło ragatid znaleziono skradziony samochód', po­
zostawiony przez złodzieja. i

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza
wyświetla w kinoteatrze

dziś w niedzielę film naukowy z prelekcją lekarzy 
Kasy chorycn p t.

Choroby weneryczne.
f A

P o k a zy  za c zy n a ją  się punktu alnie o g o d z. 5 *3 0  
popołudniu i tr w a ję  do g o d zin y  10 -te j w ie c zó r.

Buety wstępu bardzo niskie.
, tylko cilf» dorosłych.

MiLIONÓWKA.
WARSZAWA. 7 lipic^. (te!., wl.) W osta- 

toiem. *  teiągnieniu wylosowano nr. milionowki 
2,716.757. Numer ten został zakupiony w W ar 
Szawie. '  . ,

WYKRYCIE TAJNEj^OSGANTZflCJI KOwTUNh 
STYCZNEJ m  WĘGRZECH.

BUi DAPESZT, 7. 7. (AW). Budaptoztańskie 
biuro korespondencyjne dbnosi, że policji udało 
się wykryć tajną organizację komunistyczną, któ­
ra  miała nia celu usunięcie umiarkowanych przy- 
wócków socjalistycznych z organizacji ^awodb- 
wycn, s  wysunięrie! ,na ich miejsce radykaŁiycb 
rewolucjonistów, którzy mieli 0'świadczyć 51, za 
przywióoenieni Republiki rad na Węgrzech. Agi­
tację wi +ym kierunku prowadzono W imieniu Beli 
Kuhna oraz szeregu komunistów1 węgierskich, 
przebywających ob'ecnie w  Rosji

j.
SOCJALISTY LifcNY PROJEKT USTAM^ o  

OCHRONIE WALUTY .NHłMIECKIŁJ.
BERL IN, 7. 7. (AW). Socjaliści wnieśli do 

parlamentu projekt ustawy o ochronie waluty, 
przewidujący kary więzienia db 3 lat za medo- 
zwblone kuipno dewiz i szlachetnych metal, za 
marki niemieckie, ’ oraz jch1 sprzedaż za Walutę 
niemiecką Jeżeli sprzedaży lub kupna dokonano 
z wyrazirrm zamiarem szkodzenia walucie nie­
mieckiej, przewiduje się karę więzienia db pię­
ciu la* . . .  ^

. '
MOŻLIWY UUZlAŁ LITWY W KONFERENCJI 

BAŁTYCKIEJ.
KOWNO, 7 7. (AW) Sprawa udziału Litwy 

wt Konter ncji państw oaftyckićh jest na razie 
otw-iarta. Jak donosi prasa rzą,dbwa, udział Litwy 
w1 tej konferencji dostosowany będz.a ao ogólnej 
taktyki rządu w  dlziedzinie poetyki polsko - li­
tewskiej. Zatem nie jest wyliluczonr dość rady- 
kaine zmiana kuirsu tej po. :yki, wi myśl której 
rząd litewski nie brał dWatl1 udziału w konferer - 
cjacl bałtyckicłi, wl których występowała Polska.

V
K entystyczne ambulatorjgin
kolejowe i robotnicze
Kętrzyńskiego 21 a Izkołą Konarskiego.

302 CENY ZNIŻONE — Ord. 9 - 1 1

ZA£ŁAD DEjm TY STYCZNY w 
D r a  R E H I E R H  -  p l a c  U n i i  B r z u s h l e f  I

limBid zubdw sztuizDicli w kancznku i i\m.
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k  d k u  Mm  i Kary!
W dniu 27. (czerwca r  k. komisja Centralna 

Związków Zawód, postanowiła zwrócić się do 
Rządu z żądaniami: wprowadzenia przeliczenia 
pfe|Ci w złotych obliczeniowych, oraz, zanim ta 
sprawa zostanie załatwiona, — skłonienia fabry­
kantów do wypłacenia robotnikom wszystkich 
niewypłaconych dodatków procentowych, wyka- 
zanyiCh przez komisję do badania wzrostu kosz­
tów drożyzny przy Gł. Urz. Stal.

W1 myśl powyższe.) uchwały, wczorTj uda- 
‘Ja się "do prezydenta ministrów, p. Witosa, de­
legacja Kom.. Centralnej w osobach tow.: posła 
Z. Żuławskiego, sekret. Kom, Centr., posła Ku- 
ryrowftiza, "opinka, sekr. gener. Zw. Zaw. Me- 
talowiców, ATtera i Grylowskiego i złożyła na  
jego ręce memorjał, uzasadniający domaganie 
się  obliczenia pfac w złotych i wypłaty dodat­
ków drożyźmanych.

AV niemo, jale tym Komisja Centralna powo­
ła ła  się na fakty ustawicznego zmniejszania się 
zarobków z powoau dewaluacji marki i obry­
w ania robotnikom dodatków drożyźnianych F 
tak n. p. w pTzemyślp, metalowym w r. b. prze­
mysłowcy, zam iast 52 proc. w lutym, dali tylko 
30 proc ; zam iast 62 proc. w tnarcu — tylko 
t 5proo. zam iast 33 pinowi BLO proc. w kwietniu 
i maju — na oba te miesiące o i  20 do 30 proc. 
W1 przemyśle włóknistym robotnicy w ciągu ca­
łego półrocza, otrzvlm,ali zaledwie 40 i (30 jp>ro,c. 
Aordoboi s w przemyśle szklanym płace robotnicze 
wzrosły zaledwie o połowę tego procentu, który 
został wykakany przez Komisję do badania kosz­
tów utrzymiania.

Spadek zarobku najlepiej u widowni a 'się w 
tern,, że podówczas, gdy w pierwszych dniach 
kwietnia jeszcze robotnik wykwalifikowany za­
rab iał około '30.000 mk-, t  j. przeszło 4 złote, to 
w  obecnej chwili płaca jego nie przewyższa
35.000 -40.000 mk., t  j. 2 jzlótyjcłi.

P. prezydent ministrów Witos o^w iadc^ ł w, 
odpowiedzi, iż stoi cdłkowicie na gruncie urzę­
dowego komiunikatu w sprawne pT-ic pracowni­
czych i uważa, że dotychczasowe (metody obli­
czania wzrostu drożyzny nie były zgodne z rze- 
. «zywistoś,cią na niekorzyść robótników; i pracow

ników Tc go skłoniło do wydania polecenia 
Urzędowi Statystycznemu, zmierzającego do 
zmiany metod obliczania wzrostu kosztów" dro­
żyzny w celu otrzymania rezultatów, bardziej 
zbliżonych do rzeczywistości.

Odnośnie do skłonienia fabrykantów do wy - 
płacenia z a big łych, oberwanych w ciągu ł>. pół­
rocza, dodatków drożyźnianych, p. prezydent 
połetił porozumieć się w tej sprawie z minislrem 
pracy '

'Wprost od p. prez. Witosa delegacja udała 
się do m inistra pracy, p. Darowskiego Po zło­
żeniu mu me,miorjaJ,u komisy Centralnej, tow. Żu­
ławski, wskazując ustnie na pogarszające ,się, 
literalnie z rodziny na godzinę, warunki piany 
robotników, ‘domagał się od m inistra prafcy in­
terwencji w tej sprawie Między innemj wskazał 
tow. ŻutawsKi ..a fakt niebywałej wprost nieprzy- 
ehylności dla robotników mim przemysłu i h a n ­
dlu — krążą wersje, iż p. min. Kucharski, który 
sam jest przemysłowcem, w swoich przedsiębior- 
stwaich w czerwcu podniósł płace robotnikom 
nie o wykazane przez Gł. Urz! Siat. 14 proc-, a  
tylko o 6 proc.. Tego rodzaju stanowisko mini­
stra  -przemysłowca nie daje nadzi i na przychyl 
ne dla robotników zarządzenia władz. ‘

P. Darowski ze swej strony oświadfczył, iż 
stoi całkowicie na gruncie żądań robotn;czych
i wystąpi na Radzie ministrów z odpowiedmemi 
wnioskami. Zarazem przyobiecał zainicjować 
Konferencję porozumiewawczą deleg. Centralne-' 
ge Związku Pizemysłu," Handlu i Finansów z 
z przedstawicielami Kom. Centramej Zw. Zaw. 
dla omówienia i załatwienia Wy sunięty,en postu­
latów. i

i Jednocześnie z omawianiem sprawy żądań' 
Centr. Kom., jako wyrazicieltci żądań wszyst­
kich robotników co do płac w Izłotych i dodat­
ków drożyźnianych, tow. delegaci poruszyli spra­
wę strajkujących kojejnrzy, domagając się zanie­
chania represji względem strajkują/ych'i (jjNyzgięd 
nu-nij-i ich żądań. W odpowiedzi n a  to p. W itos 
skierował w tej sprawie delegację do toin. Kolei 
Żelaznych. Delegacja udała się tam, wprost od p.
ii liii. pracy. • 
m am m am m m m m m m m m um m m m m m m m

M ia tp  zsfuiizeiiie ta lió i 11  Lwowie.
KAW!ARZE CHCĄ WPROWADZIĆ NAPIWKI.

We wiórek, 3. b. m|. w (nocy odbylu się bar 
dzo liczne zgromadzenie kelnerów. P:zedhnotemi 
obrad była sprawa wymówienia umowy przez 
pranei«ŁWiCów. W łaściciele chcą wprowadzi', zno­
wu dopisywanie procentów do rachunków i d la ­
tego wymówili „mowę. Wywołało to zupełnie 
ęhiszne oburzenie pracowników, którzy dobrze 
pamiętają czasy, kiedy pracodawcy zupełnie nie 
troszczyli się o wynagrodzenie swych pracowni­
ków", lecz pozastawiano icli na łasce konsumen­
tów. Jeżeli pominiemy kwestją samej wysokości 
Uposażenia, to z naiciskiem podnieść należy, że 
dzisiaj już m inął czas poniżającego p o tk a n ia  
„napiwków". Dzisiaj pracownik rozumie dobrze, 
że oddaje pracodawcy swą pgiacg i (za nią ż da 
zapiaty. Jałmużny od' nikogo nie potrzebuje. Do 
roli lokaja zaś żaemą miarą, zepchnąć feię nie da. 
W im,ię tej godności ludzkiej wałczyć chcą pra 
cownicy z ca łą  energią.

Wr dyskusji nad tą kwestją mówili tow. 
Heff, Indyk, Łopuch, Ruppenthal i inni. Wyka­
zała ona" jenrnzgodne stanowisko wszystkich 
pracowników gastronomicznych Jmiemem Miej- 
'ioowe Rady Zawodowej przemawi i ł  tow. Dr. 
He soli tal, który podniósł że żądania pracodaw­
ców są zupełnie nieuzasadnione, a czuć w nic li 
jeno tendencję wyzyskania pracowni i po ■“ lnej 
a konsumenta z drugiej strony System hećny
aaaBaaMWMMWMHWM— — fl— —

płacenia pracownika przez pracodawcę istnieje 
we Lwowie, j;(k( i w (całej Polsce od trzech lat, 
i niema powodu do zmiany tegoż.

Delegat Okręgowego Komitetu Robotniczego 
P. P . S. przypomniał zebranym, że ofenzywa ka 
pitału przeciwko1 klasie pracującej rozpoczęła 
się u r a s  u icmej pełni \Aidzimy ją  na każdym 
kroku. W całej Polsce wre zacięta walka między 
kapitałem i pracą. Rząd obecny ma charak­
ter wybitnie kapitalistycznej- obszanijczy Nin 
tez dziwnego, że kapitaliści, przedsiębiorcy i 
wszelkiego odzaju oracodawcy zajmują tak wy­
zywające stanowisko. Potężna i zwarte organi­
zacje zawodo.we i polityczne robotników muszą 
być tą tarczą obronną, która obroni klasę pra­
cującą przed chciwością kapitalistów

Dalszy ciąg dvskusi; wykazał, iż głównym 
motorem, który; chce obalić zdobycz kelnerów 
uzyskaną przy strajku w 1921 roku to np. Lan 
dc 5. Boro“-'sfc5 i Zebngiut. Oni hi ^ i r h r ż ^ i  demo 
rabzuja innych pracodawców

W końcu uehw alono rcz ik ic ję  że praco­
wnicy gastronomiczni we Lwowie/ stać będą 
twardo na swoim, slanowisku. Z dobyczy swoich 
odebrać sobie nie dadzą, choćby im przyszło 
bronić ich strajkiem.

Zgromadzeni rozeszli się. 0 gedz. 4-tej rano 
ze śpiewom „Czerwonego Sztandaru" na ustach.

wej "d(o|pry i Jz5dvugy mięsień lażflo Łuśd od' kolana 
do stopy n® prawej nodize.

Przybyły na miejsce wypadku lekarz Pogo­
towia rat. dr. Celesyucz, z .sanitarjuszem, oraz 
dwaj iun mieszkający w sąsiedztwie lekarze, 
zaopatrzyli nieszczęśliwą. Pozatem stwierdzono 
u niej załamanie podstawy czaszki i wstrząs 
mózgu. Po zaopatrzeniu w stanie groźnym od ­
wieziono ją  do szpitala.

Nieszczęśliwa liczy około lat 5(\ i jjhst znaną 
w tej okóbcy żebraczką. Pytana o nazwisko po­
dała tylko swe imię „Cliaje“ przyc^em biadała 
nad swemi dziećmi Nazwiska jej nie zdoiano 
ustalić. »

Dragi wypadek tramwajowy miał nuejsće 
w ulicy Żółkiewskiej Tu potrącona przez tram­
waj Fusa Zippe z Łutów isk odniosła ciężkie 
obrażenia na głowie i nodze. Przy udzieleniu 
jej pomocy w .wgotoowiu rat. nie chciała zrazu 
odsłonić rany na główne ze względów „rytual­
nych". Ostatecznie udzielono jej pomocy. '

Tjóżne.
V  NAJZIMNIEJSZY CZERWIEC , OD 100 LAT 

Ubiegły czerwiec był w północnej Szw ajcar' 
najzimniejszym \ zerwcełr od jakichś 100 rat. 
Według orzeczenia centralnej stacji meteorolo­
gicznej, deficyt ciepła wynosi prawie 4o i C. — 
Średnia temperatura wynosiła w Zurychu tylko 
12.6 C., ico nie zdarzyło się  tam nigdy od cza 
su robienia notatek meteorologicznych.

Spraw y partyjne. {
* Tbwi Zenkner Fr., Sura Piotr, Dittnch Fr 

zgroszą się w poniedziałek 9 bu, o  goKtz. 6‘30 
u dra F-lstera, ul Ochronek 9, II. p

Tow. Schrage, Drohutowa i Rybicki Wł. we 
wtorek o tej samej godzinie. .

Th w. PinuycKi, Hewałr i 1 olm es w .̂ rodlę 
o tej samej goazinie.

Sekretariat P. P. S.

3  rucha robotn iczej
§ 3ACZNOSC KRAWCY! Zeóraiue „ szyst- 

kich roDiotników krawieckidi oabęazie się w po­
niedziałek 9 bm. o gitte 7 wieczorem w sał) 
Rynek 8, I. p. Porządek dzienny: Niedotrzyma­
nie umowy z 24. manes b. r. przez pracodaw­
ców. sprawy bardzo ważne Jawcie się licznie!

Zarzut Związku, OćkMał 13., Lwów.
§ BaCZNOSC TOW.' MURARZE! Związek 

murarzy we Lvrowie wzywa wszystkich towarzy­
szy", ażeby nie przyjmowali roboty w firn ie Ka- 
stler - Cybulski, ponieważ ,ci panowie wzbrania­
ją się plecie wedle cennisa, uchwalonego przez 
architektów i budowniczych, wskutek czego już 
od tygodnia znajduje się budowa tych panów 
z poc znaku 8-ki i 17-ki przy ul.’ Nowej Rzeźni 
wi bojkocie aż do zwycięstwa. 1
m m nm m am m am sM m m am m m m m m m m m m

100% Uptona Sinclaira.
We wtorek rozpoczynamy w odcinku na­

szego pisma druk najnowszej powieściAcgo zna- 
is.umitfcgo amerykańskiego autora „Grzęzawiska', 
„Dżyma Higginsa*.

1 0 0 %.
Jest doskonałem stuajam powojennego 

łrjoty", jakich typy spotykamy na kuzdym 
kroku. 4

Przez tego rodzLju „patrjotów* został obe­
cnie Sinclair wpakowany do kryminału, bo 
u Kochał prawdę i jej stuży swym niezwykłym  
taKniem. *

1 0 0 %
Wybraliśmy tę znakomitą powieść jako naj­

pożyteczniejszą strewę duchową ,dla naszych 
czyteli kow. Powieść ta w literaturze współcze­
snej, goniącej za pikanterją i scuzacją jest pra- 
wdziwem odrodzeniem duchowym, Polecamy ją 
też najgoręcej naszym Czytelnikom

Nieszczęśliwe wypadki tramwajowe.
Ulica Sykstuśka obfituje w nieszczęśliwe 

Vypsi<fli5 tram w a jó w . Sprzyja temu w skosć tej 
'di: v, tłumny ruch publiczności i (szyhkfośćjazdy 
w OZÓW.

Wicaoraj po godz, 10-tei wieczorem ulicą 
tą pmnijftMfeil' służbowy wóz tramwajowy, ma-

jąt. przed sobą nieoświetloną „lorę" na któiej 
mieściło .>ię rusztowanie siużące do naprawę 
praet ouów. Nic też dziwnego; że kuło realności 
pod 1. 19. dostała się pod ową lorę pewna ko­
bieta. Gdy wyedągmięt > ją na bok, z  przełaże­
niem stwiercbono, iż Loza odcięły jej częśc le-

i
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Uz nanie zasług*
Gstatnie posiedzenie se jnu  skończyło sie 

• «*».. tnturą, wywołaną zachowaniem, się posła 
Sołtyka (Dubanowicz'' i wice-marszałka/ a za­
razem ministra, Osieckiego, którzy zakwestjono- 

afi prawdziwość glosowania nad ’ wnioskiem 
Dębsiiego (Piast) o uznanie zasług Piłsudskiego 
!Wnios«k ten brzan ał: Sejm uznaje, że Jćzef 
Piłsudski zasłużył się ś ro d o w i polskiemu. Za 
mioskietrr tym pad Jo głosów 162. Przeciwko — 
«8, ut' morzonych z głosów skrajnej prawicy i 
głosu komunisty, posła Królikowskiego, który 
tym razem z endiejcją głosował solidarnie. h"- 

Poseł Sioityk, wiedziony ins tynk ten,, ehrze- 
scijańisiim i narodowym., zakwestjonował waż­
ność głosowania i podsunął marsza!kującemu 
Osieckiemu (Piast) myśl sprawdzenia tego aktu 
„przez drzwi •

Zerwała sig wtedy burza, która omal ze 
nie wystawiła przez drzwi niefortunnego wnio 
pkodawcy. - — * - • :

Wniosek Dębskiego przypadł właśnie n.t 
czas, kieay Piłsudski zgłosił swe ustąpienie ze 
'stanowiska szela sztabu co wywołało najroz­
maitsze komentarze zarówno śród jego zwolen­
ników jakfo i we wrogim mu obozie.

Jedni patrzyli na wniosek Dębskiego, jako 
cł>ró „udobruchania" Piłsudskiego przez Piasta, 
który niejednokrotnie wzywał tego imienia na 
daremne. ' !

Drudzy utrzymywali, ie ktoś sprytny pod­
sunął |myśl „młodeimd.1' Dębskiemu (piastującemu 
w Piaście godność prezesa), aby właśnie w tym 
momen ie, gdy ustąpienie Piłsudskiego wywo­
łało zdumienie w spiolefczeństwie, aby właśnie 
wte»_y po\iieoL,łeć mu na odlchodne, że „się za­
służył". ■ | ( 1

Praw ica wyciągała sobie z tego swoje wnio­
ski uwieńczone „bojowym" artykułem posła Za­
morskiego, który w „Myśli Narodowej" pisał z 
uczuciem ulgi, że: „nareszcie ta  zmora ustą­
piła"

lew ica  zaś, a z nią niezawodnie V1ękrzosć 
społeczeństwa polskiego, patrzyła na  to uzna­
nie zasług Piłsudskiego, jako na akt, na  który 
n-.usie sic zdobyć wazysc, Polacy, oo rozumieli 
niewolę, si potrafili ptoieziić wolność narodową, 
której twóroą by ł wódz legjonów roku 14-go, 
wodz, który zusaedlszy z pola bitwy, sta ł się 
wodzem polskiej demokracii i prawodawcą re­
publiki nowopowstałej Polski z rządem  robo mi- 
czo-włościańskim, na czele, obalonym potem 
gwałtownie przez polską reakcję, oo się była 
darła  na cały głos na pałą  Europę, oskarżając 
ten rząd o powtarzanie na ziem’ polskiej eks­
perymentów Rosji bolszewickiej.

Największą zasługą Piłsudskiego jest prze- 
dewszystkiem jego czyn zbrojny, rozpoczęty m ar­
szem pidrwiszej b.ygauy, która w imię strasznej 
sasądy „contra spem sporo" — ruszyła w pole, 
rzU|Uijąc ugodzie, tyjącej w niewoli tę bijącą 
v tw arz zwrotkę pjeśni bojowej, która z gorylu ą 
ukrytą odrzufcała i krew i łzy polskiego lo k a j - 
stw a politycznego, mówiąc o skończonych1 dniach' 
kołatania do „waszych serc".

P^sudski stworzyr pierwszego żołnierza, te­
go, co jako ten „czerwony hułan" wstał, aby 
ezablą zakreśEć granice polskiego bytowaniu, 
której do niedawna trzy wrogie nam  orły 
ntrzegły.

Najpierw byt to ten bezimienny 'żołnierz, len 
z piątki bojowej polskich socjalistów ,' rewolu­
cyjny robotnik i irfteligent.-manzfy-cjeT, wychowany 
na porozhi:>rowym romantyzmie Ten szedł pod 
gradem plwocin ' rodzimego zaprzaństwa, jjrże ­
li 1 imany z ambon narodowo-katolickich — d y ­
namitem budził Polskę ze snu niewoli, płacąc 
gwałtem za gwałty krwią za krew i latami ka­
torgi za ofiarny czyn, który w iczas burzy wojen­
nej 1914 ronił doczekał się wielkiego wyniku w 
postaci ieejjuów i wreszcie — arniji. ,

Piłsudski jest twórcą polskiej armji. I clioć 
pacyfiści, idealiści polscy i nie-polscy, mogą po­
wiedzieć, że armja, jako taka, nie jest tworem 
kultury, że jest zaprzeczeniem wartości ducha, 
pojstępu i cywilizacji, że dłuży Ido ^nasowej zbrod­
ni, do rozlewu krwi i do nagromadzania mięsa 
armatniego na poL-jch-bitew — .tuj! drugiej s tro n y ' 
hiMorja wszystkie!) minionych wieków, n i ćwy-  
łąjczając naszego, pom ada nam, że jest ona ko-

piecznoścńą. ‘ I tę konieczność dla. Polski, Którą 
wskutek jej bezbronność i wyzyskiwano publicz­
nie, gwałcone jej ciało, nie mogąc (zgwałcić 
duszy — stworzył Piłsudski, pamiętając, że 
walka „na rozum y'1, „jna seróaT czy „na kwiaty^1 
należy do dalekiej przyszłości i że, niestety, 
bagnet w rękach żołnierza stanowi o wolności 
gromady.

• Drugą zasługą Piłsudskiego dla Poj.sk: — 
to jogo rola, prawodawcy. Piłsudski okazał się 
republikaninem wiernym ideałom demokracji, 
która budując- now ą Polskę, nie mogła wznowić 
tradycji ostatnich królów , polskich, przepijają­
cych wolność państw a w oig jach  wyuzdanych, — 
lecz chciała widzieć u steru Polski tych, któ­
rych w okresie „palenia cygar" spychano do rzę­
du bydląt robolcizy cli. A więc — iten rząd robotni - 
czcw łościański, kładący kamień węgielny pod 
budowę państwa, kamień w postaci reform, z 
których do dziś korzysta Polska pracująca, a  
na które co dnia reakcja pias to-cb jeńskh robi 
zamachy )*zustanne,, chcąc zniweczyć dzieło 
twórczej demokracji.

A trzema rola Piłsudskiego • to roba. poli­
tyka, przewidującego pojednawcy, owego m edia­
tora, który starajajc się o  pomniejszenie tarć 
wewnątrz Polski, dążył jednocześnie do wzmoc­
nienia je j , pozycji aazewnątrz, doprowadzając 
do si insżu z sąsiadami, których wrogowie mogli 
{się |słkc i wrogami Polski. Stąd idea federalizmu

i szercą zwiząanyidi z m ą posunięć, które njsto- 
rja lepiej zape.m e peeni od teraźniejszości.

’ Oto zasługi i role Teraz, gdy Pi>sudski, 
spełniwszy je sumiennie, zrzuca mńnjduT I bplisz.- 
cza zajmowane ostatnio stanowisko — ,ma d i 
spełnienia nową rolę, którą mu samo żyóie pol­
skie musi narzucić. Jest to rola społeczna i po­
lityczna. t

Bezwątpienia zobaczymy Piłsudskiego w sze­
regach demokracji. Jego sztandarowe nazwisko, 
ogromna popularność i zdolności organizatora — 
b dą mogły stać się tern ogniwem, które potrafi 
połączyć rozdrobniony ob'oz postępowy, de­
mokratyczny. .

Czy Piłsudski wroici do starych szeregów so 
cjalistycznych — trudno przypuszczać. Jego me 
tody postępowania nie odpowiadałyby duchowi 
partji socjalistycznej, i odwrotnie partja  socja­
listyczna nie zawsze zgodziłaby się z państwo- 
wo-twórczemj posunięciami człowieka który za­
kreślił sobie rolę, przekraczającą interesy jednej 
z. klas. Nie znaczy to bynajmniej, aby przedwczo­
rajszy „towarzysz Ziuk“ nie znalazł z obozem 
sóćjalistycznym wspólnej drog„ na  której będą 
się krzyżowały interesy państwowe, klasowe .i 
ogóln o-demioki aiyczne.

Piłsudski m a do odegranie rolę m tdjaiora 
pmskiej lewicy. I jeśli stanie na jej czel® i zmo­
bilizuje jej siły — przyszłe wybory do sejińn da- 
dzą tak: wyniic, że Polska będzie m iała rząd1 
szczerze demokratyczny.

Tu W. D.

Podatki, których się nie ptaci.
Polska, jest to kraj najmniejszych podał* 

ków — płaconych przez ty cli, J którzy najwięcej 
płacić powinni. Dlatego lwią c*.ęść budżetu po­
krywają najmniej zasobne warstwy ludności 
w postaci podatków pośrednich, gdy bezpośre­
dnie w nikłym stosunku przyczyniają się do za­
spokojenia wydatków państwa.

Tymczasem w A >giji i Niemczech, s w osta­
tnich czasach nawet we Francji, bywa wprost 
odwrotnie, w tej Francji, która przez wieki bro­
niła się od podatku docnociowego. Otóż poda­
tek ten przyniósł w roku zeszłym pod różnem: 
nazwami okote 10.300 miljardów marek pol­
skich, czyli sumę, która wyrównałaby cały nasz 
budżet.

U nas zaś podatek ten nie będzie odpowia­
dał 10 proc. budżetu, Nic dziwnego,, skoro naj- 
bogats' podatnicy są oszczędzani w spusób naj­
jaskrawszy Przytaczamy kilka cyfr zt sprawo­
zdać Spółek akcyjnych, czyli jednostek podatko­
wo najsilniejszych. ’ i •
Spółka Zysk do Podatek Płaciłaby 

podziału w Polsce w Anglji 
mi!jardv marek

A. 5,7 1.5 4,5
B. 1,2 0,36 1
C 605 19 52 *

7,56 2,Ob ‘ ,02

, Znaczy t u ,  ż,c w Polsce podatek jest trzy­
krotnie mniejszy, niż w Anglji.

Słyszeliśmy w Sejmie i na komisjach, iż po 
datki muszą być zrównane ze stawkami przed­
wojennemu Jakże to wygląda w rzeczywistości? 
Przed wojną podatek gruntowy wynosił 46 i trzy 
czwarte kopiejki od morgi, czyli 23 i pói” cen­
tów amerykańskich. 1 Znaczy to przy kursie
100.000 mk za dolara, 23.500 mk od inurgi. 
Nas- podatek gruntowy daleki jest oa tej cylry.

To samo widzimy w cenie świadectw prze­
mysłowych. Pierwsza kategorja Kosztowała przed 
wojną 750 rubli, czyli około 386 dolarów; ko­
sztować więc powinni 38,600.000 mk a płaci 
się zaledwie 7,500.000 mk czyli 20 proc.

Niemniej niskie są cła od przedmiotów zby­
tku. Austrja, za warłszy umowę handlową z Fran­
cją, wyjednała sobie cło 200 koror złotych od 
butelki wina szampańskiego. Nasze stawki są 
nieskończenie niższe,

: Jednym z głównych warunków zdrowej 
waluty to zdrowy budżet i jeżeli budżet nadal 
opierać się będzie na zasadzie jaknajwiększegc 
oszczędzania od podatków - klas zamożnych, 
wszelkie usiłowania, zmierzające do poprawy 
kursu marki polskiej, czyli do csłabienia dro­
żyzny, bedą bezowocne. J.

t > s>:

Odpowiedz „R ze czyp o sp o lite j".
, Redakcja „Rzeczypospolitej" wlzywa innie, 

bym „wyjaśnił i sprostował" telegram jej na­
d e s ła ć  ze Lwowa, donoszący, że „poseł Dia- 
rnand urządził pod pozorem zebrania relacyj­
nego wielki wiec kolejarzy, na którym wzywał, 
ażeby jeszcze kilka dni wytrwali w /strajkh. 
Skutek uego przemówienia był taki, że praciow- 
nittY, którzy w myśl wezwania Dyrekcji kolei 
mieli się zgłosić do pracy, nje ^g łosili się, 
wcale"

Wobec lego oświadczam, że wiadomość po­
dana w „RzeczypoKDiolitej" w całej osnowie jest 
zm yśl mi a. i fałszywa

Do Lwowa przyjechałem, w niedzielę rano, 
nic miałem więc ani czasu, anj możności zwo­
ływani i wiecu, wiec zwołali lwowscy koleja­
rze. Przemówienie moje było ściśle sprawoz- 
dawiCze o praoacb Sejmjń > czynności w nim so­
cjalistów O strajku rrie mówiłem wcale i tojfi 
bardziej uie wzywał uri ,,do wytrwania w 'strajku 
jeszcze kilka dni". Nie wrócillj do pracy w ponie­
działek nietylko ci, którzy słuchali mojej mow” ,

ale nie wrócili s tn  jnującv warsztatowcy w ca 
łym kraju. Byliby wrócili wszyscy, gdyby zarzą­
dy kolei zam iast gróźb zawiadomiły robotników 
o podniesieniu płać do wysokości, mnożliwia- 
ią,cej wyżyć ro b e c  szalejącej drożyzny

Odpowiadam lojalnie na wezwanie „Rzeczy­
pospolitej", niecliaj więc poda lojalnie m ą odpo 
wiedź w całości do wiadomości swych .czytel 
ników.

Herman Diamantf.

3  ruchu robotniczego.
$ BACZNOSC ROBOTNICY DRZEWNI! W  

niedzielę dni a 8 bm. o gock 10 przed pohidi.ien: 
odjędlzie się nadzwyczajne walne zgromadzeck 
przy ul. Pieszej 1. 2. Porządek dfeienny: 1) poA 
wyżka wkładek; 2) ogólne sprawy zawodowe 
3) wnioski. r 8—

§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY BUDOWLANI! Z
powodu nie przestrzegania cennika na budowic 
w fabryce drożdży'w  losienicach robotnicy po- 
rzuci1' pracę. ,Omijać tę budowę.
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„Patriotyzm* Cbjeuy z okazji strejkii kolejarzy.
Znalazł się znowu świeży mentor wszech- 

^olaki w osobie niejakiego p. Czesława Krzewiń­
skiego, który w „Słowie Polskim* zastanawia 
się nad „przyczynami powstania strejku kolejo­
wego*. „Langer Rede, kurzer Sinn*, jest tak i-  
zdaniem p. C. K.: Strejk wywołały naturalnie... 
„komunistyczne wpływy żydowskiej międzyna­
rodówki®, kiórc pchnęły dzisiaj przeciw wła- 
Joemu Państwu nawet... Bogdanowiczów* Ochma­
nów i innych gorących obrońców kresów w cza­
sie inwazji ukraińskiej. Ci, „promieniujący" wów- 

tczas wysokiem poczuciem narodowem rycerze 
/kresowi, „zbrukali" nadto swe sumienia uchwaią, 
żądającą dopuszczenia żydów do służby w okrę­
gu dyrekcji koleji państw, w Stanisławowie. 
Dlatego należy naczelne posterunki dyrekcji sta­
nisławowskiej „skrupulatnie obsadzić® (t. zn. 
czystej krwi endekami), ażeby tą drogą „odzy­
skać4 wzmiankowane jednostki dla oprawy na­
rodowej. Kapitalna rada c*y ży czenie ! ?, Nie 
•yle chodzi o usunięcie żydów, ile przedewszyst- 
kicm o wsunięcie wszechpolaków 1 ?

A zatem w myśl wywodów p. Krzewińskie­
go, właściwych każdemu cbjeńskiemu obłudn* 
ko.ri. przyczyny przeciwgłodowego odruchu ko­
lejarzy, zapoczątkowanego w Stanisławowie, le­
żą wszędzie indziej, tylko — broń Boże — nie 
w nieudolnej gospodarce państwowej obecnego 
rządu... prawicowege, w najwyższej nieufności 
większości społeczeństwa Polski i zagianicy do 
tego regime. Pan C. K. chce więc koniecznie 
odwrócić uwagę kolejowców od istotnego sedna 
rzeczy . — stąd niechaj posłucha, jak zapatruje, 
*ćę uh tę sprawę Centralny Komitet Pracowni­
ków Państwowych, Oto w memorjale do p. Pre 
zydenta Ministrów, Witosa, z dn, 20. ub. m. 
powiedziano, między innemi, tuk:

Od pracowników państwowych żąda się 
przetrwania, aby umożliwić regulację finan­
sów. Takie wezwanie słyszeliśmy już po wie- 
lekroć: pracownicy państwowi z największem 
poświęceniem bytu swego i bytu swych ro­
dzin ograniczali się, gdy rj magał tego mo­
ment walki o Gdańsk, o Śląsk, o W ilno i t. 
d. Musimy zapytać, czy ktokolwiek ma pra­
wo nadużywać tego wezwania ponownie. 
Widzimy szalejące pasfcarstwo bez granie; 
z bólem patrzymy na wywożenie płodów pol­
skich zagranice i sprzedaż ich tam za dobrą 
monetę, podczas gdy w kraju ceny stają się

coraz niedostępmejsze, z przerażeniem patrzy 
my na odmowę płacenia podatków przez tak 
liczne rzesze zasobnych obywateM, podczar gdy 
my z naszych nędzarskich pensji bezpośrednio 
i pośrednio płacić musimy’ tych podatków 
z każdym dniem więcej. Musimy wyrazić zda­
nie, które wyDika z naszego #fvDokiego prze­
świadczenia, że jakakolwiek regulacja stosun 
ków u nas, przy równoczesnem pokrzywdzę 
niu szerokich rzesz pracowników państwo­
wych jest fikcją i obrona tych rzesz to nie 
tylko obrona naszego interesu, ale przede 
wszystkiem obywatelski patrjotyczny obowią­
zek. Pracownicy ręki i umysłu nie mogą byó 
już w Polsce zepchnięci poniżej tego stanu, 
przez jakąkolwiek regulację, która wypełnia 
kieszenie jedynie sfer paskarskich i spekulu­
jących Ostatnie tygodnie doświadczają nas 
eduak boleśnie i pod każdym innym wzglę 

dcm. Pomimo oDietnicy poprzednich Panów 
Prezydentów Ministrów, że ustawa o regula­
cji pfac będzie przeprowadzona w najbliższym 
czasie przez Sejm, *obecnie jest stale or.a od 
kładana, a właśnie na tej ustawie opierały 
się wszystkie nadzieje pracowników państwo­
wych. Obecnie Rząd uietylko uznał za konie­
czne oarzucić Wszystkie poprawki do ustawy, 
jakie wniosły nasr.e organizacje, ale same de 
: batjr postanowił odwlec bez oznaczenia 
term inu.'

Przedstawiając publicznie ten smutny stan 
rzeczy, domagamy się >J Rządu i Sejmu 
w groźnym momencie ponownego ciężkiego 
pogorszenia się położenia pracowników pań­
stwowych realizacji najżywotniejszych naszych 
żądań, należnego wyrównania krzywdzących 
niedoborów pensy jnych, zabezpieczenia bytu 
rzeszom pracowników państwowych "Do pra 
cowuików państwowych zwracamy się o sta- 

‘ now czą. drogą organizacyjną, obronę zagrożo­
nego swego bytu*.

Jakże wobec brzmienia powyższego komu­
nikatu wygląda perfidna śmiałość p. C. Krze 
wińskiego dobierania się „patrjotycznym* wy 
trychem do gorących serc prawdziwych bohate 
rów polskich ? A skąd te bezczelność obrażania 
ich twierdzeniem, iż... „zbrukali swe sumienia*!?? 
Na coś podobnego może się zdobyć albo czło* 
wiek nieodpowiedzialny, lub fircyk,

O bserw ato r.

Zbrodnia o itrozu  i przyweaxu.
Był dłuższy okres w Polsce, kiedy wywóz 

najpotrzebinejszyjcli artykułów i przywóz zbyt­
kownych tak był utrudniony, że aruło było od­
ważnych, którzy się  puszczali na falą szntuglu, 
mogącego się najlepiej rozwii ać, tylko wtedy, 
gdy duzc towarów drogą „legalną" wpływa lub 
odpływa z  kraju. Gdy dużo wagonów zapehiio 
nych towarami przechodzi przez kraj f placów­
ki celne, najłatwiej jest przemyciu, przeszach- 
rować jakiś artykuł zagranicę łub w granice 
kraju.. r

Postarały się jednakowoż rożne ijeny, żar­
łoczni przemysłowcy czy rolnicy by bramy Pol­
ski otworzyć naostież dla wszelkiego impoertu 
i eksportu Wywóz najpoirzehniejszych artyku­
łów ak mąki cukru, bydła usprawiedliwiano 
tern, że oLoe waluty za tsprzodany za granicą 
towar fcedą wpływ iły do skarbu państwowego. 
W rzeczywistości eksporterzy walutv chowają 
do swej kieszeni, bogacąc się niesłychanie a 
skarbiec polski pusty. W terminach płatności po­
życzek zagranicznych rząu zmuszony  ̂ p st za 
«rszeiką cenę kupować dolary czy guldeny, na 
cetyn jsawaa i zarabiają spekułanc1 a  traci »jgół.

Obok wywozu, upozorow anego^gah iośrią  od­
bywa się masowo wywóz nielegalny/

E. minister skarbią Grabski popadł w uełaskę 
obecnego rządu w pierwszym rzędnie dlatego, 
że zawarował sobie bezwzględny zwrot walut 
obcych, od eksporterów, becz okazało się, że 
fci co ograbiają kraj z chleba, 'są silniejsi niż 
p. Grabski bo s iła  ich opiera się na pządzie 
piasto-chp-ńskim 1 zwyciężyli }> Grabski się 
przewrócił, a  obowiązek zwracania dewiz uległ 
„zwłoce1-.

Nie mnm\ ani wojny ani iaicjonowaui.i arty­
kułów żywności ale ogonki przed sklepami trw a­
ją, ludzie od świtu wyczekują swej kolejk-, by 
zakupić drobną choćby ilość cukru. Dzięki w ,-  
wozowi odczuwamy niejednokrotnie brak tłusz­
czów, nlięsa, jaj, płacimy di t»go m  chleb /drożej 
. iż przed wojną po przeliczeniu murek: na fran­
ki dolary), jednom słowom dobrze czujemy 
na  własnej skórze „dobrodzi 'jstw a“ eksportu. 
Lepiej joss&Gąć to „dobrodziejstw-p" odczuwa 
skarb polski.. ., >

A itójpórl ? Jeżeli eksport czemkolwiek! może 
byó ni^trawiedliwiony, te jakież moSLu w ygi­

nąć racje, p/zeluawiające za .reportem? Wpron a- 
dzamy z zagranicy do kraju obuwie, ubrania, 
muterjały ubraniowe, wprowadzamy mydełka, 
perfumy, jedwabie, już uietylko francuskie do 
^zego nas konwencja obowiązuje (1) ale wpro- 
wauza się te artykuły zbytku z Wiednia, z Rer 
lina, ze 3zwi.jca.rji drogą legalną 1

Artykuły te, przywożone z zagranicy ubożą 
Kraj, spytehają go do rzędu kraju żebiaJeów a 
dzieje sdę to z dwóch przyczyn: nadmiernej chę­
ci zysku kupców oraz niesłychanej lekkomyśl­
ności kupujących, Którzy me zdają ^obje prawy 
z opon iu  klęski, w jaką pogrążają kraj, kupując 
towai zagraniczny. Wszak za markę polską zag.ą 
nicą nic kupić nie można, odpływają więc drogc 
zakupione waluty oblce. bogacą przemysł obcy a 
w kraju rozpiera isie utuicizony na głupocie, ludz 
Jtmj kupiec.

Zamknięcie importu — choćby iwn et ku! 
smutkowi kupców i próżnych ich kljeniów jest 
jednym ze środków ratowania marki, Ais o tem 
krótkowzroczny gabinet p. Witosa nie myśli i 
lyśleć nie może, bo Cbjena mumalńby się sprze­

niewierzyć swym obietnicom, czynionym na pru- 
w£» i lewo podczas wyborów.

—

Prawicowi teroryśpi w Wiedniu,
W lesie w Neu Ltdgbach pod W; loniem 

znaleziono zwłoki młodego człowieka, nazwiskiem 
Karger, poczem stwierdzono, iż był to mord po­
lityczny.

Policja następnie stwierdził*, it organizacja 
młodzieży „Tiutigruppc*, należąca do radykal­
nej prawicowej organizacji,1 wiedziała o zamia 
rze zamordowania Karger*

W związku z tą sprawą wykryto w klaszto­
rze Pijarów skład broni, oraz wyśledzono grupę 
teiorystyczną, pozostającą pod kierownictwem 
b. oficera austriackiego Knegera. W czasie re­
wizji znaleziono „czaru, listę* to jest spis osób, 
które miały być zgładzone, Również u członków 
grupy terorystycznej znaleziono podobną listę, 
-municję i kwasy żrące. Aresztowano dotyczas. 
szereg osób Stwierdzono, iż do Wiednia tajle  
nacjonalistyczne organizacje zostały przeszcze­
pione z Niemiec

){o m u m k a iy .
* IX. WYCIECZKA PO LWOWIE odbędzie 

się w1 niedzielę 8 bm. d'o Muzeum Przemka ło­
wnego pi/.y ul. Hetmańskiej obok Teatru Wiel­
kiego. Zbiórka pi*ed gmachem punktualnie o g. 
l l  przed południem

Zarząo „Życia" i Uniwersytetu ludL
X BACZNOŚĆ ROBOTNICY BUDOWLANI! 

W myśl uchwały Zjazdu, aby utworzyć jekre- 
tarjat okręgowy na wschodnią Mabpolskę, Za­
rząd Związku Robota i kow Budowlanych z sie­
dzibą w Krakowie postanowił zwołać Konferen­
cję okręgową grup, należących do naszego Związ­
ku jak i ntónałeżących (czyli lokalnych), tak mu­
rarzy ,. cieśli, kaflarzy, kamieniarzy, betoniarzy 
ceglarzy, malarzy, kamieniołomów, ao Lwowa na 
dzień 15. lipioa 1923 o godzinie 10 przedjpolud1- 
niem w demu przy ul. Zielonej 1. 7, i. piętro, 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Zaga­
jenie. 2) Wybór prezydjum. 3) Sprawa centrali­
zacji. 4) Wybór sekretarzu okręgowego. 5) Wnio­
ski, interpelacje. Kosztu delegatów pokrywają 
grupy' z własnych funduszów. Wszystkie grupy 
należące i nienaltząoe do naszego Związku wy­
syłają jednego delegata. Każdy delegat ma byc 
zaopatrzony w mandat grupy miejscowej z pod­
pisem przewodniczącego i sekretarza, nienależą- 
cym ząś delegatom mają wystawić mandlat z pod­
pisami przynajmniej 4 członków grupy miejsco­
wej (czyli lokalnej).

Na powyższej Konferencji będzie reprezen­
towani Centralna Komisja Związków Zawodo­
wych.,

Foaiewaź konferencja będzie miała wielkie 
znaczenie dla wSchotihiej Małopolski, upraszamy 
o bezwarunkowe wysianie delegata.

3— Zarząd Związku-
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S .  A L T H O L Z
L w ó w , pasaż IA U S M A N A  5

Wszelkie itperacje  
wykonuje s z y b k o  
i s t a r a n n i e .  —

O h lO p t ja  P^yjmie pracownia blacharska ul. Cho-
a  rątczyzny I. 11 a.

Początkującą żeńską siłę biurową
przyjmie zakład przemysłowy. Pijv..ine zgłoszenia pod 
l . P do Administracji , Dziennika Ludowego".

W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

Ok*, UH.ft FtlLLENBAUBB
b. sekundarjasz szpitala powszechnego 26 

Ordynuje od 3—6 popołudniu Ł ć i ł l £ i o w » i Ł « ,  3 3

Spccyallsł. chorób skórnych i wenerycznych
Dr. GOLDSTEIIN

byty elew kliniki wiedeńskiej i berlińskiej przyjmuje 
kobiety od 10 — 12, mężczyzn od 2 — 5, w nif dziele 

i święta od 9—1. Kraszewskiego 3.

Dr. kafla lNEPPEA
ordynuje r* chorobach skórnych i wenerycznych od 3 — 5 
ul. JanowsKO 26. Usuwanie w łosów  elektrolizą, broda- 

dawek, znam ion od 12 — 1. 2 8 —5

OGŁOSZENIE.
N A D Z W Y C Z A J N E

W aliie g r o m a d zen ie
KOMSUMU KONDUKTORÓW

w  S t r y j u
które odbędzie się 15 llpca 1923 0 godz. 
10 popoł. w szkole koleiov:ej przy ulicy 

Trybunalskiej
z następująbym porządkiem dziennym

1) odczytanie ostatniego protoKołu.
2) Sprawozdanie Zarządu
3) Wniosek Zarządu i Rady Nadzorczej o 

- zlikwidowanie kjnsuniu.
4) Wnioski
UWAGA: Gayby o oznaczonym czasie nie ze­

brała się dostateczna ilość członków na Walne 
Zgromadzenie, odb°azie się w godzinę później 
z tym sjnv'm porządkiem dziennym bezwzglę 
du na ilośfi członków

Takie same Zgromadzanie jako drugie 
odbędzie się w 14 dni później to jest w dniu 
20,7 1923 > tym samym czasie i ,v tym sa 
mym lokalu.
Stryj, dn,a 6-go czerwca 1923.

ZARZĄD.
U-

99G R A F I K A "  Marek Seide
CVCf I , U l  U M M T U I 9  (w podwórzu)

1622 posiada zawsze na składzie:
PAPIERY WSZELKIEGO KODZAJU i rORMATfl.
FRZYBO.tr DRUKAKSME Kygały, szufle, wier- 

szowaiki i t. ft,
MASZYN" P lU K ‘ RSME,masydo wałków, farby 

irukarskie i t. p.
Zastępstwo na Pe'sk., odlewni czcio^kilinji m o­

siężnych POPELLJ-UM^ we .iłlEDŃiU.
Zastępstwo na wschndr. ą Małopolikę fabryki przy
borów drukarskich T Ki .dyka ISka w Poznaniu

Sekundarjusz państw. R ln  C N n P T P n t 1 
szpitala powszechnego I w l i l A i l i B l

ordynuje w chorobach wewnętrznych i nerwowych ,
pl. STRZELECKI 2. II. p. od 3 - -5 popoi. ;

„ Specjalista chorób skórno-wenerycznych 565

Ds*. Egnac r Lotwenheek
powrócił i ordyn. Trybunalska 4 (obok Rynku) 12 — 1 i 3 — 6.

JfcCjZllLta chorób wenerycznych! skórnych 53y
b. Sekund, szpit. wied, i 1 ow., 
ordynjje od 8—10, 12 1, 3—6, 

w niedzielę 9 — 1
lwów, Asnyka 1 (róg Pańskie!).

2 3  K O P E R N I K A  2 3
W Y R O B Y  K O S Z Y K A R S K I E
MEBLE werandowe, salonowe, fotele, 
kanapy, łóiecźka, bujanki, KOSZE PO­
DRÓŻNE i WALIZY, LEŻAKI 1 HAMAKI, 
KASETY rafiowe i rzeźbione oraz KI­

LIMY GLUIIAŃSKlE 
częściowo i hurtownie polecają 1 |

BRACIA IEG£KJUS£
CENTRALA: Lwów, Kopernika 23. 
F IL JE : Lwów, Kętrzyńskiego 11. 

Kraków, Szlak 61.

CHitROBY .1
D r- F R I S C H  u lic a  W a ł o w a  U .

7 « l f f a 9  ; l'oczt-’ na“ ,,Jj"  
Ł d l l i d l b l u  • c e n n i k  wszelkiego]

rodzaju manufaktu­
ry, Ekspedycji przesyłek pocztowyci,

„ N a (ix ie$ a “ w Ł o d z i
510 UL. U IL lN S R IL G C  4 0 , D L L  *
który natycnm iast będzie wysłany zupełnie 
bezpłatnie i przyniesie Sz. P. dużo korzyści.

P. T. Fotografowie i Amatorzy!
W szelk ie  artyk u ły  T otograficznj 
w ed l s w ym ogów  n ow oczesn ych  

zaw sze .najśvrieższe
P O L E C A  717

HURTOWNIA- g g g g  -TECHNICZNA  
„SHAPSHr*Tc<; Lwów

U  L  3  T S Z A  J  A .  S  i  11 **

ifMAKS GLASERMAil'l

UPTON SINCLAIR

- DŻYM - 
HieSINS

5®
Uo nabycia 
w Lud. Spół. 
Tow . Wyd. 

ul, Szajnochy 
L 2

i we wszyst­
kich księgar­
niach yz kraju

c T n n r  z rzj  a i c  *  -<• 9  I  n i i u  M R Ó U IIu  ELI .C R
ZD H fN E DO O D M rW IE 3Ifi -

T I F  *  kB*Hr] ilo ic . :-s
n U r  w d b  plącąc n a jc y iu *  c .n y

MAŁOPOLSKA FA 
BRYKA ŻARÓWEK „

Lwów, Mlr Lwowskich Dzieci 25,
Ź A R E G «

L w ó w ,  S z a j n o c h y  2
posiidt na sKłodtie ostatnie noTroici treści po* 
M atowej, nauiowej, politycznej i społecznej:

Daniłowski Gustaw
A to ,'ię pali s<»rce moje str. 156
Jaskółka ‘ , 348

' Liii , 166
Marja Magdalena B 25’

■ Tętent „ 93
Z miniftnych dni . 196

Górniak Stanisław
Bojowym szlakiem „ 303

Kaden-Bandrewskl
Generil 3arcz „ 516

Romain Rollatid
Jan Krzysztof tomów 10

W. Argor, > ;
Okres upadku kapitalizmu str. 67

Ramsay B. Carlson
Likwidacja (Pokoju Wer 

Salskiego ' str 59
Katitaky Rarol

Pochodzenie chrześcijaństwa ; 30o 
Kolski Wltnła 1

Manifest komunistyczny » ■ 76
Kruszewski-Zdztarski

Życie robotnicze w Poisce , 94

Związki robotnicze i oswiaTcwe przy zbiorowych 
zamówieniach otrzym ują oduowiedni rabat.

fószelfc a zamówienia z zakresu  księgarsrwa wy­
konujemy odwrotnie.

Na żądanie wysyłamy obszerne katalogi

hurtowny i detajlicm 
s k ł a d  p r z y b o r ó w
= =  szewskich 22

M  I! IM
poleca aw u je -o w a ry  po cenach 
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